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Reklamy: za jeden wiersz [ZR 
garmontowy albo jego miajsczgg 
pierwszy raz 25 kop, każdy na- gą 
stępny raz 20 kop. | 7 E 

Nekrologja za jeden wiersz KE 
5 kop. cx 
Zwyczajne i małe ogłosze gi 
nia w dodatkach porannych nia. 4$ 
zamieszczają się. 


Orem Y dni powszednie ' wie- 

"ade, „Uedziele i święta ra- 
r dnie, 7 chodzą atag w dni 
lata." wyjątkiem dni 
mę ocźnych, dodatki po- 


renumeraty podanę 
wku numeru głów 


| Li (D 2°20 ER AN Y Ogłoszenia i prenumerata gi 

b Rz i Ę ń z serana kantor codziennie od Na 

Może AV przyjmowaną byś ski raj 

| WE DTB IRT] a po Red a T CT od 10 do 1 z poł) 
Cecylii P. M. Marka P. Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 32 Wschód księżyca o godzinie 5 minus 8 r. Powoje Few Aid. BR: 
Klemensa P. M. Zachód ~ . 3-0) v Zachód P 1 og. Oy Wa W torek: Wirgilinsza B. W. 

Jana od Krzyża W, < Długość dnia godzin 8 . 9 | Wysokość wody na Wiśle st, 3 6. 4 (gł 3 6 6) | Środą: Mansweta B, M. . BB 

-%__ Katarzyny P. M. Ubyło 8 „7114 Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 20 Zk R O 


| h lakeja, Administracja i Eirukarnia: Flac Feairalny nr, 9. — Gelefon Redakcji 268. — Telefon administr. 547. : 

inny odzi kantor własny. Pioti eu ska /28f, telefonu nr. 373. © głoszenia do h urjera W arszaws o” między 5 
| Umi przyjmują: Ajencja Barasa w Paryżu, Kudolf Mosse, Biaasensiein i Vogler A. G, tudzież wszystkie 1 
pierwszorzędne biura anonsowe za granicą. |: 
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F at > ; odpowiednio do potrzeb miejscowych. Zajmująca się | były mile widziane, popularne i wpływowe, a szla $ i 
KALENDARZ. | ta sprawą izba n i ur w Petersburgu ma głównie | ehetną dążnością ożywione. i n 
| ną uwadze taka kombinację, aby wszelkie miary -Z4 aoi 

h Ari yy d AM Saik re |, = Z teatru i muzyki. Ra 
i wagi russkie dawały się z łatwością przemieniać na | + Sjedmioletnia córeczka f lecisty orkiestry teatral-$$ 
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odpowiednie miary zagraniczne, co jest rzeczą nie- f i ję isć far h 
zbędna wobec nićistannych stosunków by krytą OE rz 8 m rę dak lat w DEE 
wych.” Stosowny projekt Asie miar dziesiętnych p kaak 2A a aae 1 ieo i 
jest podobno już gotowy i wkrótce przedstawiony bę- | kg AI NY: ślę ŚW 
$ sass 2; A ? w jeiec małoletniej fortepianistki, wbrew już roz 
Baza HU) specjalistów, wyłącznie w tym celu zwo- | powszechnionemu zwyczajowi, nie A dza się na pó 
J: pisy, na które namawiają dzieweczkę stowarzyszenia% 
== Urząd starszych zgromadzenia zdunów odmó- ' i impresarjowie. JĄ 
wił wypisania na majstra jednego z czeladnikow * Proszono nas o zaznaczenie, iż kantata, skompo-$$ 
zduńskich, z uwagi, iż tenże nie posiada własnego  nowana przez cesarza Wilhelma II-go p. t. „Sang anų 
warsztątu i z tego powodu nie może ntrzymywać ter- | Aegir”, już znalazła tlumacza i wkrótce wyjdzie 
minatorów i nie ma możności wykonać sztuki maj- | z pod prasy. 
strowskiej. Na skutek zażalenia osoby interesowanej |. = Wystawa szkieów. 8. 
aparat "sry iż w postanowieniu b. Sympatyczne wrażenie, jakie tegoroczna wystawa $á 
A R „x - ane 1816-g0_0 cechach | szkiców, urządzona w lokalu Salonu artystyczneg: 
niczych nie ma artykułu, zabraniającego wy- | na Nowym-Świecie wywarła na publiczności, przy 
| 
H 
| 
| 
| 
ł 
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s2 * keji TV-ej drobnego przemysłu i rzemiosł oddziału 
dla, ogo Towarzystwa popierania russkiego przemysłu 
kop. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy 
es wya z wieczorem.) A i 

n : Superrewizja i oględziny popisowych, nia 
tą ACYCH ulg, E wy Gangi i Ty bo. ród M 2301 do 
a włącznie. (Baraki rekruckie na Pradze—9 zrana.) 
l (/ stale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych 
sog, Warzystwa przy ulicy Krakowskic:Przedmieście Ne 
R Zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa. obra- 
+9 Walta, (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
wana do 8-ej wieczoren:.)—-Wystawa obrazów spół- 
at dż rzeźbiarzy. (Lokal wystawy: przy WERS 
Ji „/—od 10-ej zrana do 74 wieczorem.)— Wystawa 


Wep rów pizemysłu fabrycznego i rękodzielniczego 
ag: (I K 4 


ly. 
dal 


Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemys 
lie A Przy "ulicy Krakowskie-Przedmieście N+ 66—co- 
„0d 10żej zrana do 4+ej po południu, w niedziele 
od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.) — 
ażeum rzemieślniczego. (Lokal wystawy w gmą- 


zwałania na majstrów czeladników, nie mających | wykłej i i i hikar, aztdki 

; Pr ykłej do zwiedzania tutejszych przybytków sztuki 
warsztatów, uznał opinję urzędu starszych za bezza- | najlepiej wyraża się w ogółnem zainteresowaniu sici 
sadną i polecił mu nie stawiać interesowanemu prze | tym skromnym wprawdzie, ale za to starannym i go ÈW 
szkód w dopełnieniu formalności wypisowych. dnym widzenia popisie człouków naszej kolonji arty 


u i rolnie “ulicy Krakowskie- lec I ŻE . | A 
è Gmi diana cit 10. wia do: ë „A = Do warszawskiego cechu kraweów coraz więcej | stycznej. $ | : si 
dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie- | zapisuje się kobiet; obecnie hr. Cecylja Plater-Zyberk, I wczoraj zwiedziło wystawę sporo publiczności, 


wśród której przeważała płeć piękna z zajęciem i cie 
<kawością przyglądająca się wystawionym dziełom PN 
zwłaszcza z zakresu sztuki, stosowanej do prze- 


en więta od 10-ej zrana do 4-ej po południu.)— | utrzymująca w Warszawie szkołę rękodzielniczą dla 
D NA guograticzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- s i 
inj. om hr. Branickiego—od 10-ej zrana do 6-ej po 
Pin, Wystawa starożytności. (Królewska M 1 róg 
1— od 10-ej zrana do 6-ej po poiudniu, Wej- 


kobiet, wystąpiła do władzy miejskiej z podaniem 
o przyjęcie jej na mistrzynię do wzmiankowanego 
cechu, a to w celu zapisywania uczenie swej szkoły 
| do cechu i wyzwalania ich nacechowe podmistrzynie. 
| 
| 


ESN gp Er mincwe: Wystawa szkiców oraz przedmiotów 
lod 10. stosowanej. ` (Salon artystyczny, Nowy-Świat, 

ASY 03, J rana do 8-ej wieczorem.) 
oo Pdności Banku państwa: centralna—gmach Banku; 


2a Pa 

a, elka, 26; IV-ta—Nowy Świat, 17; V-ta—Mu- 

MANN I-ta—Nowiniarska, 6. (Kasa centralna przyj- 
| dę 7,39 Wkłady codziennie, z wyjątkiem świąt, od 10-ej 
ti o południu; kasy zaś oddziałowe we wtorki, 


= Nowopowołany do. życia, po dwudziestu blizko 
latach zupełnej bezczynności, warszawski cech poń. ! 
czoszników, odbył obecnie z polecenia p. prezydenta | 
miasta wybory starszego i podstarszego urzędu ce- | 
chowego na następujące trzechlecie. Wybrano jedno- | 
aj ? mya na pacc p ię rw tad ar | 

FPR Beach dh; | na podstarszego p. Józefa Kunza, którzy obowiązki 
„J2-ej Eonian a y” Airzaddo Pokój DA przyjęli. Do A pależy A aaia ie AF aż) - 
ay ejs Ae Gotówki w kasie lombardu do rozdania | strów i tylko dwunastu czeladników. Założono kasę 

najduje się na dzień dzisiejszy 15918 rs. 25 kop. | czaladniczą i uchwalono jej regulamin. 


W 
Sata dawane będą od 9-ej zrana do 1-ej po poludniu; AZ 
i wykóp wałorów od 9-ej zrana do d-ej po po- = W Petersburgu bawią a, jak nam dono- 
= Gi | s2 pp.: K. Brun, dr. Ignacy Baranowski, August hr. 
o c & | Potocki i Józef hr. Potocki. A 


owa, 41 (na Fradżė); Il-ga— Chłodna, 37; 


| Mireckiego widoczek z wyspy Jersey; p. L.—D. Kró © 
| likowskiego akwarele „Główka kobiety”; p. Z.—Br. 
Popławskiego „Krajobraz letni”; dr. K.—Józefa Pa- 
-„włowskiego „4 okolie Nałęczowa”; p. W.—T. Gór- 
skiego „Z motywów wiejskich” i p. R. M —Ludwikz 
= Stasiaka studjum „Dama za woalem”. 
Ele, == RE DC paz: + Przy sposobności zaznaczamy, iż rysunki, znajdu- 
E ją 79 21-80 listopada. (Tel. Aj. półn.) — = W dniu wczorajszym powrócił z Petersburga (jące sięw bardzo ciekawej kolekcji, wystawione: 
| był 17-go b. m., w kościele rzymsko-kato- | naczelnik sztabu warszawskiego. okręgu wojennego, | Przez wielce utalentowanego rysownika, Antonieg< $ 
sb Katarzyny, na życzenie zamieszkałych | jenerał-lejinant Puzyrewski. , Kamieńskiego, robione są ołówkiem, kredką i gwa $$ 
niani." francuzów, o godzinie 4-ej nie była NAPA RR, airs etinis 
ua msza żałobna, lecz uroczyste nabożeń- | 57 RPOKALUEY> : 5 — Opłata rogatkowa. 8 
gy, tore rozpoczęło a pw listu arcybi- * Od Zygmunta Glogera otrzymujemy następującą | Opłata rogatkowa na rzecz kasy miejskiej, pobie § 
y J notatkę: ; rana dotąd od pasażerów i towarów na kolejach przy 


„skiego Richarda do podwładnych mu bi- | Gdy w pamięci naszego ogółu nie przebrzmialy | wjeździe do Warszawy, z powodu wprowadzenia od 


M) ów $ 
; fe Reuskich. Następnie o. Lagrange wygłosił | jeszcze niedawne uroczystości szopenowskie, nie od ‘d, 1-go grudnia r. b. nowej taryfy, formy biletów 
ają outa mowę, w której sławił zasługi Spo- | rzeczy będzie przypomnieć, że z rodziny wielkiego | į połączonych z tem trudności w pobieraniu i kontro-F2 
Wieg 0 w Bogu Cesarza Aleksandra III-go, | Poety tonów zasłużyły się społeczeństwu dwie jego | lowaniu opłaty, ma być obecnie zmienioną w ten spo-] 
Wórcy Pokoju. Pani Dalina odśpiewała MORT ano praz ARDA „Barciúska i Ludwika | sób, że będzie nadal pobieraną w. tym samym sto-Jej 
unoda i Mozarta. Nabożeństwo zakoń- some icranh, praz, PwalEaN00: Arad dla | punku, lecz A> WRA 4 JEHOWY SG M 
A 6 yraa : e í S J rzy rozpatrywaniu tej sprawy skonstatowaneo, iż 
W. czytaniem litanji do Matki Boskiej. (Te- | Pierwszy seb, wspólny utwór, p. t „Ludwik | taka PRE zoaniytiacji Bo koru tów zmniejszy cyfry 
w -Maszy Ajencja północna komunikuje nam | |! Emilka, powieść moralna dla dzieci”, wydały roku | na rzecz kasy miejskiej, kontrola za$ ma być pro 
„Pełnienie depeszy, zamieszczonej w n-rze |. 1828-80 w Warszawie bezimiennie, „(| wadzoną przez stemplowanie biletów na kolei, której 
Przyp, red.) 3 „Drugi z kolei, „Podróż Józia z Warszawy do wód to stempel na pobór opłaty rogatkowej może być po- 
i =— Szłąskieb, przez niego samego opisana”, miał dwie | łączonym z stemplem samej kolei. t 
GA sh l si = | edycje: 1830 i 1844. i ? | Postanowienia powyższego nie można jednak uwa- 
À 5 i À „W 1834-ym r. wyszedł ich „Noworocznik dla dzie- | ża¢ jeszcze za ostateczne, gdyż musi być jeszcze za- 
sa. OMOŚCI BIEŻĄCE. ci”, a po nim „Zbiór życia świętej Genowefy”. | twierdzone przez departament kolei przy ministerjum 
informącyj dzienników petersburskich, 
ni KA dujących znów A tan projekt uje- 


W 1826-ym r. ukazał się „Pan Wojciech, czyli komunikacji. 
Opo ryj i wag russkich oraz europejskich. | nych i niektóre ważniejsze wynalazki”. ` | dania podań ʻo wsparcia z funduszu, legowanego 
na het, Ue za punkt wyjścia wzięty będzie sy- |.. Nie miejsce tutaj na rozbiór krytyczny tych utwo- przez Ś. p. Janusza Roztworowskiego i $. p. Karoliny, 


j] 
| 
wzór pracy i oszczędności”, który miał pięć edycyj. | 
| 
; AAE jakkolwiek zmodyfikowany będzie ` rów, ogólnie więc tylko powiemy. że w swoim czasie KRóztworowskiej. __ 
s / TR To t EOF, J syss AG We Aa Da) ERSTER RES TR. ist ; a Ie. 
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na. == Fundacja Roztworowskiego. 
„wa wydała „Wiadomości krótkie z nauk przyrodzo- | Z dniem 13-ym grudnia r. b. upływa termin skła- 
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Wreszcie w r. 1848-ym sama pani Jędrzejewiczo- | 
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mych. - 
Listę tych osób ogłasza co roku magistrat. 
W razie gdyby m osób, w liście wymienionyeh, 


skntkiein śmierci, niezęłoszenia się, odzyskania wzro- | pp. Pleszczyńskiego, Zaremby, 


«eyklistów: s 


ku lub z innych powodów nie kompletowała się licz- | 
| dzonego přzež p. Kiesewetteta, a dopiero w d., 1-ym 
wi wyboru brakującej liczby już z pośród innych | kwietnia r. b. wynajęło lokal w sąsiedziwie, a jedno- 


ba 80, komitetowi, rozdzielającemu wsparcia, służ 


audydatów. À 
Prawo do wsparcia mają jedynie mieszkańcy Kró- 


i 
} 


Towarzystwo cyklistów, utworzone z inicjatywy 
Wierowkina, Semiga- 


nowskiego i innych, korzystało z cyklodromu, utzą- 


cześnie urządziło gimnastykę, kręgielnię itd. 
Ale w zabawach, przez Towarzystwo urządzanych, 


lestwa Polskiego, z pomiędzy których mieszkańcy | niewielu członków brało udział. 


Warszawy mieć będą pierwszeństwo. 


Co więcej, liczba członków zmniejsza się, skutkiem 


Od składania podań wolne są osoby, którym po- | nieopłacania składek, a do cyglodromu uczęszczają 


przednio już przyznano wsparcia; nowi kandydaci 
maja przed złożeniem podań udać się do Instytutu 


przeważnie ci tylko, co chcą grać w kręgle. 
Mirtó to wsżystko, rachunki za F. z. zdołańo ż4- 


oftalmicznego imienia książąt Lubomirskich (Smolna ; mknąć bez niedoboru. 


nr. 8) w celu sprawdzenia przez miejscowych lekarzy 
stanu ich wzroku: 

"Do pódań należy dolączyć: świadectwa ubóstwa 
od właściwych opiekunów cyrkułowych, od, właści- 
wych wójtów lub burmistrzów wraz z krótkiemi wy- 
pisami z metryk. A 

"Norma wsparć dla osób, które już je pobierają, 
zachowana będzie poprzednia, tj. po rs. 30 półrocznie, 
nowi zaś kandydaci skutkiem konwersji listów za- 
stawnych "Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
z 5'/, na 419/,, otrzymywać będą wspatcie w stosun- 
ku rs, 27 półrocznie. 


= Kradzieże. 

Z mieszkania H. Kwawerowej pod M Sym przy ul, Pań- 
skiej, obwórzonego za potnocą wyłamania zamków, sktadziono 
garderobę i bieliznę waatości okóło 120 rs. = Obywatejowi 
pow. rawskiego, p. Ksawerómu Słomezyńskiemu, w przejeździe 
2 dworca kolei terespolskiej na wiedeński, skradziono futro i 
torbę podróżną z różnemi rzeczami razem na sumę 280 rs. — 
WwW kościele św. Aleksandra podczas nabożeństwa żałobnego p. 
Michalinie Wojciechowskiej wyciągnięto z mufki, na chwilę 
położonej w ławte; portmonetkę, zawierającą 8 DEAN. po 
YB rs. każdy i 5 złotych 10-markowych monet. — Zamieszkały 
pod M 2-im przy ul. Tarczyńskiej Hipolit Perkowski, powró- 
ciwszy do domu, zastał wyłamany zamek w drzwiach i dwóch 
gospodarujących złodziejów; sploszeni złodzieje, których P. 
chciał ująć, stawili zacięty opór i zdołali zemknąć, lecz nie z za- 
pakowanych już rzeczy nie zabrali. — W sklepie spożywożym 
pod X 81-ym przy ul. Twardej, własoicielka Źelechowska przy- 
trzymała na uczynku kradzieży Joannę Nowińską. 


= Oszustwo. 

Właścicis! wiatraka z przedmieścia Koło, Leonard Ozochtoń- 
ski, padł ofiarą zachwałego oszustwa. 

Onegdaj przed wieczorem zgłosił się do Cz. przyzwoicie u- 
brany młodzieniec, izraelita, oznajmiając, iż jest siostrzencem 
kupca Lewka Śtejnmana, od którego ia bilecik, 

Czochioński 20 Stejnmanem pozostaje oddawna w Sstosuń- 
kach handlowych i przeczytawszy, iż kupiec żąda wręczenia 
oddawcy 250 Ts, bez wahania sumę tę wyliczył. 

Tymczasem wczoraj Stejnman kategorycznie wszystkiemu 
zaprzeczył i uznał, iż jake olwiek list jest pisany podobnym do 
jego charakterem, lecź został stanowczo sfałszowany. 

Jzochroński tak dokładnie opisał oszusta, iż podejrzenie pá- 
da na oks-subjekta Stejnmana. £ 

Subjekt ten wszakże mieszka obecnie po za Warszawą, 


== Rozbita szajka. 
Na szosie radzy mińskiej, w pobliżu miasta, operowała szaj- 
ka, dopuszczająca się napaści i rabunków. 
` Policja wpadłą na ślady opryszków i najczynniejszych osa- 
dziła w areszeie, > 
Na czele bandy, poszłakowanej o rabunek i pobicie, stali bra- 
cią Mantynowie z [argówka. 


= Z pijaństwa. 

W dniu wczorajszym w szynku Lebinga za rogatką grochow- 
ską Antoni Szymański, murarz, i Grzegorz Tuczyk, robotnik 
Qiesielski, rozgrywali między sobą zakład, kto kogo przepije. 

Lebing, spostrzegłszy nadmierne nadużycie trankowe, obu 
gości wyprawił ż szynku, co jednak nie przeszkodziło dostać im 
wódki za pośrednietwem jakiegoś kompana i w dalszym ciągu 
zakład rozstrzygać na powietrzu. 

Obaj stracili przytomność prawie jędnocześnie, 

Tuczyk, odniesiony do mieszkania, przed wieczorem życie 
zakończył, a stan Szymańskiego, wskutek ataku apoplektyczne- 
go, jest niebezpieczny. 

= Poznane zwłoki. ! 

Wspominaliśmy przed kilku tygodniami o znalezieniu zwłok 
z lewego brzegu Wisły młodej, 22-letniej kobiety, ubranej 
w bronzową spódnicę, blondynki. i 

Dopiero teraz, na zasądzie opisu zwłok, rozpoznano denatkę. 

to Anna Szmercjówna, piastunka, która jeszcze w sier- 
pniu zniknęła bez wieści, 

Należy przypuszczać, iż Szmerclówną utopiła się dobrowo!- 
nie, lecz przyczyna samobójstwa nie jest wiadoma. 


= Fatalny wystrzał. i 

Na polowaniu urządzonem w tych dniach na folwarku Ra- 
dlicz, pod Siedlcami, znajdowała się w charakterze świadka, 
córka emerytki z Warszawy, panna Bmiija Pusicka, 

Jeden z myśliwych, przy opatrywaniu strzelby, spowodował 
WA, przyczem nabój strzaskał pannie P. obojczyk i utkwił 
w ciele. 7 

Ciężko poszwankowaną przywieziono na kurację do Wart- 


— oio — 
+ Qykliści lubelscy. ! 
W d. 17-ym b. m. odbyło się w Lublinie pierwsze 


„doroczne zgromadzenie Towarzystwa cyklistów. 


W sprawozdaniu z działalności Towarzystwa, p, L. 
Kiesewetter skreślił naprzód historję jazdy na welo- 
e w w Lublinie. 

ozpowszechniać tę jazdę zaczął tam w r. 1888+ym 
dopiero p. Służewski, który na specjalnie w tym ce- 
ju wynajętym placu uczył jazdy na bicyklach. 


| 


l 


! 


| 
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W d. l-ym października r. b. majątek Towarzy- 
stwa wynosił 1235 rs. 68 ko 

Zgromadzeni sprawozdanie to zatwierdzili, poczem 
przystąpiono do wyborów. 

Na prezesa wybrany został jednogłośnie ponownie 
p. Roman Zaremba, który jednakże za wybór po- 
dziękował, oświadczając, że żadną miarą przyjąć go 
nie może. 

Wobec tegó na prezesa wybrano rejenta, p. Ale- 
ksandra Bobrowskiego, na wiceprezesa dra Aleksan- 
dra Staniszewskiego, na kapitana p. Apolinarego Za- 
rębskiego, na pomocników kapitana pp. Aleksandra 
Semiganowskiego i Ignacego Waśniewskiego, na ka- 
sjera p. Zygmunta Cichorskiego, na pomocnika ka- 
sjera P Stanisława Grużewskiego. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Michał Wierow- 
kin, Władysław Orłowski i Władysław Paczkowski. 
a lekarza Towarzystwa zaproszony został dr. Zu- 
bowski, na sekretarza p. Ludomir Kiesewetter, na 
jego pomocnika p. Głustaw Szymański, 
gromadzenie zakończono wspólną kolacją, 
+ Echa sosnowickie. 
"Towarzystwo sosnowickie kopalń i zakładów hu- 


tniczych wypłaci zapewne za r. b. dywidendę wię- 
kszą, aniżeli za r. z. 
Poczyniono wprawdzie w r. b. znaczne wydatki 


na meljoracje, ale równocześnie zaprowadzono duże 
"Oszczędności. 
ygd np. zwinięto zupełnie kosztowny wydział bu- 


wlany. 

„Odtąd wznoszenie budynków nowych i konserwa- 
cja dawnych powierzane są p iębiorcom pry- 
watnym. 

Zarząd nad budynkami oddany został p. Konstan- 
temu Foliańskiemu, pod którego dozorem prowadzo- 

„ne a wszelkie roboty około budynków. 

ostatnich czasach powstał projekt przeniesienia 
"bir Towarzystwa do Zagórza, gdzie obecnie znajdu- 
je się stała siedziba dyrektora jeneralnego. 

Towarzystwo powzięło zamiar ulokowania swoich 
pracowników na stałe również w Zagórzu. 

W tym celu mają tam być zbudowane domy mie- 
szkalne, w których otrzyma pornieszkania kilkudzie- 
sięciu urzędników, zamieszkałych dotąd w Sosnowen, 
częścią w domach, należących do Towarzystwa, czę- 
ścią w lokalach wynajętych. 

Gdyby biura przeniesiono do Zagórza przed ükoń- 
czeniem budowy domów, OAI musieliby co- 
dziennie jeżdzić ze Sosnowca do Zagórza po drodze 


| fatalnej. 


| 


| 
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Ale za to po wybudowaniu domów urzędnicy na 
owem przeniesieniu zyskają dużo, bowiem i życie 
tańsze tam będzie zapewne i braknie sposobności do 
wydawania pieniędzy. 

Kiedy projekt przeniesienia biur dojdzie do skutku 
i czy będzie yny ae , dotąd niewiadomo; ra- 


da zarządzająca Towarzystwa dotąd żadnej w tej 
sprawie uchwały nie powzięła. a 
Tatejszy sklep spożywczy urzędników kolei wie- 


deńskiej rozwija się bardzo pomyślnie, albowiem za- 
d aby jid potkolnego oświadczenia. 
rzypuszczają, że obrót sklepu w r. b. dojdzie do 
w: rs, 80,000. 
sklepie tym oprócz towarów kolonjalnych, spo- 
żywczych i tytuniu, nabywać można towary galante- 
ryjne, łokciowe, szklane, obuwie, 4 nawet wyroby 
platerowane. , Ay bs 

Ceny przystępne zachęcają do kupna wszystkich. 

Sklepent zarządza p. Harland, starszy ajent han- 
dlowy kolei, który sprowadza towary i t. d. wspólnie 
z pp. Kraszewskim i Vorbrodtem. 

wierzyć trudno, że gdy w całem Królestwie Pol- 
skiem cena kartofli nie dochodzi 1 rs., w Sosnowicach 
trzeba płacić po rs. 2 za korzec. 

Qodziennie RZ Sosnowice do 10 wago- 
nów kartofli, które natychmiast kupują kopalnie i 
fabryki w znacznych ilościach, tworząc zapas na 
zimę. 

Sprowadzaniem kartofli zajmują się specjaliści han- 
dlarze, a żadna fabryka nie może jakoś zdobyć się 
na pomysł sprowadzenia ich na własny rachunek, 
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30 na wagonie. 

Może pomysłowemu rolnikowi nasunie të © 4 
myśl przysłania do Sosnowiec kilku lub kilki my 
wagonów kartofli i sprzedawania ich w dni WG 

Zarobek pewny a dobry; wszak w okolicy si 
korzec kartofli kosztuje około 80 kop, a Wami 
kolejowy nie jest znów tak drogi. 3 


+ Zbrodnia „00 
W nocy d. 18-g0 b. to, na przedmieściu Włocławkh * 
Czerwonka, spełniono straszną zbrodnię, - ogół 
Niewyśledzeni dotąd zbrodniarze wymordowali tam. |” 
rrr Chumlińskiego, złożoną z niego, jego córki * 
zieci tej ostatulej. Ly 
Chumliński, córka i 14-letni wańk mieli gardła po” 
nadto mordercy ofiarom swoim zadali kilka ciosów * 
narzędziem w głowę. | 
Dwoje dzieci dawało jeszcze słabe oznaki życia, zaD7e” 
je do szpitala, p 
Zbrodnię spełniono w celu rąbunku, ge” 
: „Galom wyśledzenia morderców, ząrządżono onergicżnć y 


-- Pożar. D a 
Na folwarku Topolice, w pow. opoczyńskim, nól ść 
p. Feliksa Cybulskiego, zgorzały dwie stodoły i mło” 

Spalone budynki były ubezpieczone na 1,350 rs T 

mea w zbóżu nieubezpieczonem wynoszą kilka 
rubli. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. 
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— Do d. 28-go listopada biuro zarządu Towarzy” 
kowskiej fabryki papieru przyjmować będzie akcje od! 
€jonarjuszów, którzy zechcą uczestniczyć w gromad y 
nem, zapowiedzianem na d. 80-ty b. m. „piej * 

— D. 23-go listopada, w radzie gubernjałnej kieleć js” 
broczynności publioźnej, odbędzie się licytacja. 5% 44 
w r. p. dla szpitala św. Aleksandra w Kielcach produk 
m to i innych przedmiotów; wadjnm wymagane 
rs. 024. 


— D. 23-go listopada, o godz. 9-ej zrana, w byłych 
rekruckich na Pradze, w obecności komisji poborowój 
wej odbywać się będzie superrewizja i oględziny W* 
popisowych, posiadających ulgi trzeciego i drugieg? 
którzy w r. b. wyciągnęli losy od N 1—600-go włączi” 
24-g0o b. m, odbywać się będzie super-rewizja i og 
kichże popisowych, którzy wyciągnęli losy od M 601 
włącznie, 

— Wylosowane d. 31-go października w czternas "go 
waniu listy zastawne Towarzystwa kredytowego "* śś, 
na rs. 1000, 500; 260 i 100 spłacanc będą w kasie Tow? 
i w Banku bandlowym od d. 1-go marca. Wylosów* 
zastawne należy przedstawiać do wypłaty z dwoma * "gf 
W ypłuta może być uskuteczniona wcześniej za poż” 
dyskonta w stosunku 5*/, rocznie. f 
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Ś. PR „GRE 
Franciszek Mirecki, 

b. kapitan wojsk Russkich, kawaler orderów i 
becnie obywatel ziemski, zmarł dnia 20 listopada 
przeżywszy lat 55. Pogrążona w smutku żoną i 5/4 
praszają na żałobne nabożeństwo w dniu 22 i 28 
jest w piątek, o godzinie f4-ej przed poł., w ko50 
Antoniego przy ul. Senatorskiej i po skończeniu Pigi 
stwa na wyprowadzenie zwłok na cmentarz poW? 


owad śród) 


po długich i ciężkich oierpieniach, zmarł dnia 21-80 fot 
da 1894 r., przeżywszy lat 64. Pozostali w nieu wyga 
żalu: matka, żona, syn i rodzeństwo zapraszają * pęd 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok śnić 10 
mające w piątek, dnia 28-go listopada, o ga od” 
z południa, ż mieszkania przy ulicy Chmielnej P" 4 
na miejsce wiecznego spoczynku. re. 
Osobne zawiadomienia rożsyłane nie będą. 


+ W dniu 28-im listopada », b., to jest w piątók z 
9-ej zrana, w kaplicy warszawskiego szpitala ans 
ulicy Ałeksandrja Nè 25, odbędzie się msza Świ P 
duszy ś. p. Karoliny i-go ślubu hrabiny “; 
2-go ślubu hrabiny Rostworowskiej = 
małzonka é. p. Janusza hrabiego Rostwć 
na którą zarząd szpitala rodzinę i zńajomych U 
prasza. i AA ci 
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REZYGNACJA GREGRA: „4 f 

Fraga czeska 21-go listopada. ( 
Kur.|W.)—Redaktor Narodaich Listów, JAW" 
złożył mandat do sejmu, ustąpił op także * od” 
wykonawczego partji młodoczeskiej i pos% g 
święcić się wyłącznie redakcji sw ojego P" A j 


w 


KJ 


u SYTUACJA NA WĘGRZECH, 
adapeszt 21-go listopada. (Tel, pr. K. W.)— 
"Ja napręża się SEak zwłoki w sankcjono- 


cz interpelował z powodu obrazy majestatu podczas 
E. dla Franciszka Kossutha w Debreczynie. 


| tey, BANCA ROMANA” 
| 21.go listopada. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Os.. Senatora Oosty do ministra sprawiedliwości, 
ha» OWaniu się sędziów w procesie „Banca Roma- 
di pa złożenie z urzędu radcy sądu wyższego 
ty „9020, który zawiesił dochodzenie sądowe prze- 
nią aowi Tanlonga i kuzynowi Lazzaroniego, usu- 
4, Prokuratorów Bartolii Vico, tudzież sędziów 
wych Sergiacomi i Capriolo. 


WOJNA CHIŃSKO-JA POŃSKA. 
Biur "Rdyn 21-go listopada. (Tel, pr. Kur, W.)— 
"m Reutera donosi z Tientsinu: Wice-król rozsta- 
dj, PBterunki wojskowe w dzielnicy europejskiej 
| iki Pny przed wyuzdaniem żołdactwa. Flotę chiń- 
EA taja jj Patrzono w działa szybkostrzelające. Pozo- 
y, la w Wei-hai-wei. Część floty japońskiej krą- 


ustaw kościelno-politycznych. W sejmie Bus- 


pd portem Artura i Talienwan, druga część 

a “d Wei-hai-wei. 

Pary; 21-go listopada. (Te. pr. K. War.) — 
deputowanych odrzuciła wniosek w interesie kol- 

mu 355 głosami przeciw 177. 

R... Um 21-go listopada. (Zel. pr. Kur. W.) — 

a m a. kPtowóć projekty usuwające niedobór 

"Ry, cie., Oszczędności wynoszą 20 miljonów ti- 

Bg. i ; 


Eor 
Wiadomości zagraniczne. 


A m. Wiedeń, 20-go listopada, 

(R,. | Tespondencja specjalna. Aurierz Warszawskiego.) 

| da, —Klapa.—Nowe Towarzystwo. —Barcewicz, 
PA Ca giewicz.—Nie Jacques.—Kometa.) 

ti tery tygodnie temn otwarto nowy, wspaniały „Restau- 
- dj, tornational”. Publiczność się cisnęła, przychód 
, kadzie, Wynosił 1,200 złr. Tydzień temu otwarto o Kll- 
oleje kroków dalej nowy „Francisscaner-Keller", sale, 


Í 
| 


Wy w Annahof. Publiczność zapełnia je, ale niestety, 
ian ma, co zapełniałą sąsiedni lokal, tak, że przychód 
= „lnternationale” spadł do 500 złr. Skutkiem 
Ach—przedsiębiorca zbankrutował, lokál zapewne 
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N zo Mknigty. I pokazało się, Że wszystko było u- 
ki nz na kredyt, długi wynoszą 120,000 złr, Dzienni- 
Drzęg. Paie sprawy te rozbierają, ganiąc lekkomyślność 


| fieo wszy beż kapitału, oraz przemysłowców, którzy 


wę W:zystkiego dostarczają. 
Razy towarzystwo dla rozruszania. Wiednia za pomocą 
tajp b prodakcyj teatralnych i zabaw, wystąpiło wczo- 
Pierwszym wieczorem i zdobyło sobie od razu sym- 
obrego było za dużo, gdyż program produkcyj aż 
2 Owa wyczerpańo i nie wszystkie numery były dobre, 
to Rięcy NO jeszcze maca, próbuje, nie wie jak się wziąć 
« Na estradzie wystąpił i Barcewicz z ogromnem 
feniom, które zapewne przyczyni się do świetności 
O koncertu, Pojawiły się nareszcie już wzmianki 


$ 1 Yczne 0 nim, 
| Tay ertani] pisze: „Barcewicz łączy rzadkie artystyczne 
ej han i Znakomite techniczne wykształcenie w skutecz- 
Ng monjj Z interpretacją, przejawiającą Żywe poczu- 
e się; 8 gry porywa go tómperament tak dalece, że 
icz skusić cząsem do powierzchownego wykonania tę- 
) wiezy finezyj; wydaje się czasem, jakby mu brakowa- 
po. 1% Zaraz potem jednak zadziwiającą maestrją 
imag, że gra jego ma tyleż stron świetlanych, co 


KOJ Tageblatt pisze: „W Barcewiczu poznaliśmy 
0 wielkim tonie, ale nieco dzikiej grze, o śmia- 
ał dzeniu smyczka i czasem nieokiełzanej fantazji. 
kiego gu żę w jednym instrumencie, obok pełnego i ła- 
ke liegy piewu, może się mieścić i pewna surowość muzy- 
i Wyrazu. Jako wirtuóz zdaje się czasem chcieć 
R i, ostateczne granice ekspresji. Wiele ż tego, | 
ią „jAk grał było bardzo zajmujące; publiczność wy- 
Aejaz > swoję uznanie w sposób najżywszy i najpochle= 


an pach Pisne: Wielce podziwiano jego pełny, szeroki 
 Ażgją ŻA Gznę zalety okazały w wyśmienitem wykonaniu 
Pw 4%: py Zyczymy żywego udziału w drugim kon- 


Nogi, 


(Sb a Wielki has jeduak, pragniemy; żeby w programie i 
a Już to ga lego stylu były uwzględnione.” 

nę programu, to jest koniecznie wskazanem 
Coy, Jak porozumienie z tutejszemi powagami i znawca- 
"ty edołężnie, idjotycznie ajent Kugel takie kon- 
wywa, może objaśnić taki fakt, że pierwsze 


APT 


Da maan iP. i 


mień, ańi zaproszeń na koncert. "lak sanio ma się rzecz 
ż głównymi referentami pism zagranicznych. Jest rzeczą 
niezbędną, żeby artyści nie polegali na szablonowej opie- 
ce ajenta i nie podlegali mu, ale sami wiedzieli, co po- 
trzeba i co się należy dopilnowali, inaczej zawsze ich 
ajent na przykrości narazi i szkodzi im. Bellincioni, Sta- 
gub, Duse, Sarassate wcale się na takich tandetnych ajen= 
tów nie spuszczają, nawet jeżeli ich zatrudniają. Koncer- 
ty Barcewicza mogły być artystycznym muzykalnym ewe- 
nementóm nawćt w Wiedniu, który co tygodnia słyszy 
najpierwszych wirtuozów świata; teń Kugel popsuł spra* 
wę; innego artystę mógłby dobić swoją indolencją, | 

Koneertował tu i mały skrzypek Argiewicz. Vaterłand 
pisze o ñim: chłopiec bardzo uzdołniony, o przedwczesnym 
talencie, umie prowadzić smyczek ze skończoną brawurą 
i zadziwiającą siłą. Widać dobrą szkołą, delikatne po~ 
czucie i zrozumienie po nad wiek”, 

Kugel pópełnił i ten błąd, że narzuca programowi Bar- 
cewicza uczestników bardzo niskiej wartości, gdy tacy 
pierwszorzędni artyści zawsze tutaj sami cały wieczór 
śwóją tylko grą wypełniają. Taki zwyczaj jest zresztą 
wszędzie przyjęty; ogłoszenie koncertu już uprzedza pu- 
biiczność, z jakiej miary artystą ma do czynienia. 

Hugo Lubliner, autor wielu sztuk, grywanych z powo- 
dzeniem, poniósł wcżoraj zupełną klapę w „Deutsches 
Volkstheater* nową swą sztuką p. t. „Nowa sztuka”, 
Temat ten sam, co w Lindaua „Krfolg*, gdzie od powo- 
dzenia sztuki zależy powódzenie życiowe autora; lubliner 
każe autorowi zdobyć sobie miłość z litości, gdy jest zła- 
many upadkiem sztuki. ; 

Legenda o Jacques the ripper w Insbruku znalazła 
brutalne rozwiązanie, Murarz dla rabunku pomordował 
dziewczęta; przyznał się; wypadek to wcale nie ciekawy. 

Obserwatorjum tutejsze ogłaszą, że kometa Enka uzna- 
ny być musi za osobę solidną, Bieg jego jest regular- 
ny, obliczono jego powrót; obserwują go już od 30-go 
października, a w lutym będzie gołem okiem widzialny. 
Ogon ma mieć nie wielki, więc może nie bądzie RA 


* 
Faryż, 20-go listopada. 
(Korespondencja specjalna Kuriri Wars: Uoskićj0.) 
(Francis Magnard.) 

Znikła charakterystyczna póstać z prasy francuskiej: 
umarł naczelny redaktor Figara, Francis Magnard, któ- 
romu nikt nie zaprzeczy pierwszorzędnego stanowiska 
w dziennikarstwie tutejszem. Wszakże niedawno jeszcze, 
chcąc wprowadzić przedstawiciela prasy codziennej pod 
kopułę Instytutu, na niego jednomyślnie zwrócono oczy. 
Przy licznych stosunkach,, jakie miał Figaro, wybór był 
prawie pewny; Magnard jednak odrzucił kandydaturę, Do 
wysokiego swego stanowiska doszedł 0n bardzo powoli, 
wznosząc się po wszystkich stopniach hierarchjt dzienni- 
karskiej: z urodzenia belgijczyk, był ón drobnym urzędni- 
kiem na komorze celnej, gdy ośmielił się zapronować swe 
usługi ruchiliwemu założycielowi Pigara, Villemessant'o- 
wi. Było to około r. 1865-g0; pó kolei reporter, „arti- 
clier”; feljetonista, w r. 1876 ym mianowany został na- 
czelnym redaktorem, a w r. 1879-ym, po nagłej śmierci 
Villemessant'a, wszedł do konsorcjum kierowniczego, zło- 
żonego z trzech osób (oprócz niego pp. F. dé Rodays i A. 
Pćrivier), któremu akcjonarjusze powierzyli dyrekcję pi- 
sma do r. 1920-go, i zatrzymał swą funkcję redaktora na- 
czelnego. Odtąd jego wpływ w rozwoju pisma stawał się 
coraz widoczniejszy: Maguard, choć zupełny samouk, był 
umysłem znacznie poważiejszyin od goniącego wyłącznie 
za reklamą Villemessant'a, i skierował igaro na drogę 
poważną, nie odbierając mu charakteru świątowego, no- 
wożytnego i ruchliwości wielkomiejskiej, 

Pod wpływem Magnarda Figaro stało się wcieleniem 
sceptycznego ducha końca wieku: otwierając swe sz palty 
dla wszystkich poglądów, byle wyrażonych z talentem, nie 
służyło óno z fanatyzmęm żadnej prawdzie, lecz cum gra% 
no salis reprezentowało ich jednocześnie kilka. Zapoczą- 
tkował ten kierunek Magnard, wprowadzając, jeszcze jako 
prosty współpracownik, przegląd prasy wszelkich odcieni, 
podający różne opinje o dany m przedmiocie; później trzy- 
mał się jeszcze tego systemu w artykułach, które stały się 
jego specjalnością, a które w kilkudziesięciu wierszach 
oceniały codziennie sytuację polityczną lub jakiś wypadek 
literacki, Artykuliki te („entrefilets”), pisane eleganckim 
stylem, trzymane w spokojnym, zawsze umiarkowanym to- 
nie, nigdy nie pałące z sobą okrętów, wywarły poważny 
wpływ na rozwój partyj we Francji: godziły ostateczność, 
wyprowadzały ż nich średnią normę i wytwarzały—a przy- 
najmniej najwięcej przyczyniały sią do wytworzenia pār- 
tji „konserwatystów republikańskich”, zwanych nawróco- 
nymi lub zrezygnowanymi, która nie jest liczną, ale du- 
chem swoim przesiąknęła całą politykę dzisiejszą i zdjęła 
z głowy rzeczypospoliiej czerwoną czapkę frygijską... 

Magnard liczył sobie dopiero lat 58. Od kilku lat tra- 
wiła go choroba pęcherza; nie przestawał jednak pisywać 
i ostatni jego entre filet zjawił się jeszcze d. 11-go b. m. 
Coraz dotkliwsze cierpienia skłoniły go do poddania się 
bolęsnej i niebezpiecznej operacji, dokonali jej drzy Se- 
gond i Poncet. Nastąpiła chwilowa ulga, a po niej nagły 
zgon. 

Magnard zostawia żonę i syna, Komu dostanie się 
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powagi, jak Hanslik, Speidl nie otrzymali ani zawiado- ! w spiściznie naczelne kierownictwo w Ftgarze, dotąd nie- 


, wiadomo, Pogrzeb jutro w kościele Notre Dame-<de Lø- 


l 


| 


retta K. 
% 
Jtzym, 12-go listopada, 


(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego4 
Prżez cały dzień wczorajszy niezliczony tłum. Ściągat 
zewsząd do kościołka św. Jędrzeja na Kwirytale d6 
grobu naszego rodaka św. Stanisława Kostki, którego 
święto obchodzono. Byli to wierni świeccy płci obojej i 
wsżelkiegó wieku 1 stanu, duchowni oraz seminarzyćci vó- 
żmej narodowości, bo, jak wiadomo, znajdują się w Rzymie 


| odrębne kolegja różhych narodów, odznaczające się od- 


mienremi pasami. Nabożeństwo do młodego Kostki foz- 
powszęchnione jest w Rzymie na równi z nabożeństwem 
do św. Alojzego Gonzagi, który spoczywa w ołtarżu Ko- 
ścioła św. Ignacego. Św. Stanisław ma, jak on, w ołtarzu 
trumnę z modrego drogocennego lapisu. 

Wezóraj, w przytomności Ojca św., ogłoszone zostały 
wyróki o cudach wielebnego Bernardyna Realino jezuity 
i o bohaterskich cnotach wielebnej Klary Izabeli Gherzi, 
klafyski. Prżytómni byli na tej ceremonji kardynałowie: 
Aloisi-Masela, Oreglia, I angrćnienx i jeznita Steinhuber, 
tudzież mońsignorówie: Caprara, Persiani i Tripepi, a 
Papież po ogłoszeniu tych dekretów, miał krótką allokację 
o obojgu wielebnych. 

Wczoraj wieczorem p. Crispi, naczelnik rządu, przyj- 
mował w pałacu Braschi nowego apostolskiego prefekta 
Kritrei, o. Michała z Carbonary, kapucyna, przedstawio- 
negò mu przez szefa jego gabinetu, komandora Pinellego. 
O. Michał zdumiony i oczarowany został nadzwyczajną u- 
przejmością prezesa rady ministrów dla niego i dla całego 
zakonu kapucynów. P. Crispi, którego francuzi ogłaszają 
za beżbożnika i wroga duchowieństwa, przyrzekł mu sa- 
modzielnie i uroczyście, iż rząd włoski będzie ze wszyst- 
kich sił bronił i popierał misje katolickie w Afryce. 

Wczoraj wieczorem także Emil Zola przyjęty był przez 
p. Crispiego, który go zatrzymał u siebie dłużej, niż go- 
dzinę. Sławny powieściopisarz wyznał ministrowi, że 0- 
gromne i niewymowne sprawiła na nim wrażenie ta Jtalja, 
zkąd rodzina jego pochodzi, bo jest z Wenecji rodem, i że 
jego wlasną i innych francnzów winą i wadą był wstręt do 
podróżowania, a nawet do wyjeżdżania z granic Francji. 
Na to p. Crispi odpowiedział, że winy tej sam nie miał na 
sumienia, bo młodzieniaszkiem jeszcze wygnany został 
z ojczyzny itułać się musiał po świecie, udając się na- 
przemian do Hiszpanji, zkąd go wyrugowano, do Anglji, 
a potem do Francji, zkąd książę de Morny kazał mu tak- 
że wyjeżdżać w r. 1858-ym. Urispi i Zola rozmawiając 
zgodzili się na to, że dziś modny socjalizm szkodzi wszędzie 
wolności i prawdziwym liberalnym zasadom, wywołując 
wsżędzie szkodliwe i zabójcze dla nich oddziaływanie, tu- 
dzież że upadek doczesnej władzy i świeckich rządów pod- 
niósł owszem niezmiernie duchowną władzę i wpływ Pa- 
pieża, 

Do Petersburga, jako przedstawiciel króla włoskiego, 
wyjeżdża podobno pojutrze, d. 16-go b. m., królewicz Wi- 
ktor Emanuel, następca tronu, któremu towarzyszą: jene- 
rał Filip Terzaghi, pierwszy adjutant jego królewskiej 
wysokości; major Algozini, także adjutand królewicza; je- 
nerał La Halle, adjutant króla Hnmberta; kawaler Fer- 
dynand Comoto, sekretarz pierwszego adjutanta, jadący 
w charakterze sekretarza jego królewskiej wysokości, oraz 
trzech służących. 

Królewicz z orszakiem swoim zatrzyma się jeden dzień 
tylko w Berlinie dla widzenia się z cesarzem Wilhelmem i 
zabawi także jeden dzień w Petersburgu, bo chce koniecz- 
nie wrócić na otwarcie nowej sesji prawodawczej w par- 
lamencie. D, 
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Licytacje. 

Wczoraj, w drugim dniu obeenego terminu subha- 
stacyjnego, były wyznaczone w IlI-im wydziałe cy- 
wilnym sądu okręgowego tutejszego licytacje sześciu 
nieruchomości wiejskich, w których liczbie znajdo- 
wały się cztery kolonje, osada wiejska we wsi Rem- 
bertów, gminy Wawer, i wreszcie majątek ziemski 
Stamirowice, gminy Borowe, pow. grójeckiego. 

Po większej części były to licytacje przymnsowe, 
wyznaczone w drodze wywłaszczenia na żądanie 
wierzycieli poszukujących swoich należności na Za- 
sadzie wyroków prawomocnych sądu okręgowego; 
wyjątek stanowiła kolonja czynszową nr. 374 We wsl 
Czyste, gminy Czyste, wystawiona na sprzedaż w dro- 
dze działów na żądanie spadkobierców. | 

m razem część tylko wyznaczonych: sprzedaży 
doszla do skutku, z ogólnej bowiem liczby sześciy 
spadły trzy, mianowicie: majątku ziemskiego Stami- 
rowice, gminy Borowe, pow. grójeckiego (Anieli Sta- 
mirowskiej)—z powodu: wstrzymania egzekucji przez 
wierzyciela; kolonji nr, 54 we wsi Sielce, gininy Mo- 
kotów, pow. warszawskiego (Emilji Szczepkowskiej)-— 
wskutek wstrzymania kroków egzekucyjnych przez 

di wreszcie kolonji czynszowej nr. 745 domiu. 
(nr. 88 gmin.) we wsi Wola, gm. Czyste (Anieli Pira- 


AA — x 
e a ady ), a którą to subhastację wstrzymał wierzy- 
cię. $ 


szym do skutku, to wynik ich przedstawia się, jak 
następuje: 

Kolonję w dobrach Kępiaste, pow. błońskiego, na- 
leżącą do Jana Białeckiego, złożona z 8-iu morgów 
ogólnej przestrzeni ziemi, domu drewnianego, stodo- 
ły, obory, piwnicy murowanej i innych zabudowań 
Bpodacskio, oszacowaną do pierwszej licytacji na 

00 rs, (a obecnie jako wystawiona na powtórna 
licytację, sprzedaną być mogła poniżej szacunku licy- 
tucyjnego), obciążona 600 rs. długów, nabył Piotr 
Widymajer za sumę 880 rs. 

Licytację prowadził komisarz sądowy Grzędziński, | 
w poszukiwaniu należności jednego z wierzycieli 
w kwocie 600 rs. z procentami i kosztami. 

Osadę Rembertów, gminy Wawer, pow. warszaw- 
skiego, należącą do Henryka Kocha, złożona z ogól- 
nej przestrzeni ziemi 6 morgów 156 prętów (w tem o0- 
koło 5 morgów lasku), willi drewnianej, piwnicy i 
budynków podwórzowych, oszacowaną na 2,800 rs: i | 
obciążoną 10,626 rs., nabył Henryk Car za 4,231 rs. | 

Lieytację prowadził komisarz sadowy Dobkiewiez, 
w poszukiwaniu należności 1,100 rs. z procentami i 
kosztami. 

Kolonje czynszową nr. 374, we wsi Czyste, gminy | 
Czyste, pow. warszawskiego (czynsz roczny ogółem 
142 rs. 26 kop.), należąca do Antoniego Święcickiego | 
i spadku, wakującego po Juljanie Mejerze, składają- 
ce się z placu ogólnej przestrzeni 33,997 łokci kwa- | 
dratowych, domu frontowego dwupiętrowego-muro- | 
wanego, domu mieszkalnego drewnianego-parterowe- | 
go, różnych zabudowań gospodarskich: murowanych | 
i drewnianych, oszacowaną na 15,850 rs., obciażoną | 
8,900 rs. długów, nabył współwłaściciel tejże nieru- 
-chomości Antoni Święcicki za 16,000 rs. 

_ Bliższe szczegóły, dotyczące powyższych nierucho- 

mości, zamieszezone były w nrze 312-ym naszego pi- 
sma, tam też odsyłamy czytełników, którzy pragna 
powziąć dokładniejsze wyobrażenie o rezultatach 
wczorajszego przetargu. ń 


| 

| 

_ Następne licytacje nieruchomości ziemskich w okre- | 
gie listopadowym przypadające, odbęda się w d. 

27-ymi 28-ym b. m. 

| 

| 

| 
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1 W kwestji stempla. 

Wobec prawa, uchwalonego przez radę państwa 
w dniu 26-vm maja 1893-go r., o czem w swoim cza- | 
sie pisaliśmy obszernie, sądy i wydziały hypoteczne 
żądały przy sprzedaży: nieruchomości przez licytację , 
publiczną opłaty aljenacyjnej podług oszacowania 
prawuego, tj. podług najwyższego szacunku nieru- | 
chomości. > 

Obecnie senat rządzący w sprawie Piotra Giełżyń- 
skiego, na skutek skargi kasacyjnej, podanej na de- | 
cyzję izby sądowej warszawskiej przez adw. przys. 
J. L. Kona, orzekł, że w gubernjach Królestwa Pol- 
skiego obowiązuje artykuł 213 i 37-my punkt 4-ty u- 
stawy stemplowej, wydania z r. 1893-g0. według 
których w razie sprzedaży nieruchomości przez licy- 
tację publieżną stempel winien być pobrany od ceny 
zalicytowania, a nie najwyższej. $ 


Wiadomości handlowe. 


Telegramy. 
Bertin 21-go listopada. (Telegram pryw. Kwrjera War.) — 
Dziś, z powodu uroczyście obehodzonego dnia pokuty, czyn- 
ności giełdy byly zawieszone. 


Informacje. 


— Trzy tygodnie tylko już nas dzieli od wprowa- 
dzenia nowych tary? strefowych pasażerskich. Po- 
cząwszy od pierwszego pociągu, wychodzącego o go- 
dzinie »-ej min. 10 rano koleją wiedeńską w d., 13-ym 
grudnia, sprzedawane będa pasażerom bilety po no- 
wej cenie, w przeddzień zaś wykupione bilety na po- 


do Granicy o godz. Il-ej min. 50 przed północą, do 
Aleksandrowa o 11 m. 20, do Brześcia Litewskiego 
o 10 m. 53, do Kowla o 10 m, 51 io 11 m. 3 do Pe- 
tersburga, aczkolwiek ważne są po północy 13-go 
grudnia, zachowują cenę według taryf dotychczaso- 
wych. Pasażerowie jednak, jadący na dłuższe dys- 
tanse niż 160 wiorst, mogą już korzystać z taryfy 
strefowej przez wykupywanie biletów do pierwszych 
stacyj, na których pociąg staje po północy, i ztamtąd 


wykupywać bilet właściwy. I tak: osoby, które ko- 


niecznie potrzebują wyjechać do Petersburga w dniu | 


12-ym grudnia, o godz. 11-ej m. 3 wieczorem, a chcą 
korzystać z taryfy strefowej. aby zaoszczędzić sobie 
prawie połowę ceny biletu, mogą brać bilety w War- 
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Co się tyczy licytacji; które doszły w dniu wczoraj- 
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ciągi, wychodzące z Warszawy wieczorem: kurjerski | 
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szawie według ceny dotychczasowej tylko do stacji 
Zieleńca, gdzie pociąg staje już po północy d. 13-g0 
grudnia: i zkąd można nabyć bilet w dalszą podróż 
pocenie zniżonej. Oczywiście: należy miarkować, 
czy postój na stacji pozwala na wykupienie nowego 
biletu, w każdym razie w nocy z dnia 12-go na 13-ty 
grudnia nie należy z Warszawy wykupywać dalej bi- 
letu, jak do Łap lub Białegostoku na linji petersbur- 
skiej, na terespolskiej do Siedlec, na nadwiślańskiej 
do Iwangrodu, na wiedeńskiej zaś z odnogą aleksan- 
drowską, ze względu na warunki jazdy wychodzą- 
cych przed północą pociągów kurjerskich i krótkiej 
podróży, nie opłaci się brać na krótkie dystanse bile- 
tów. Z wyjątkiem kolei wiedeńskiej, północ d. 13-go 
grudnia liczona będzie według czasu: petersburskiego 
czyli o 37 minut wcześniej. 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbóżowy na Pradze w dniu 21-ym listopada. — 
Słaba tendencja utrzymywała-się na targ praskim w dniu dzi- 
siejszy. Obroty były ograniczone, pomimo, bezczynności tare 
gowej w dniu wczorajszym. Dowóz wynosił 15 wagonów, 


z których 9 owsa, 4 żyta i 2 wagony gryki. Żyto w spokojnem | 
usposobieniu, za wyborowe płacono po 52 do 63 kop., za ére- | 
dnie-po.0 do 51 kop. Owies słabo, płącono za wyborowy po | 


(4—63 kop., za średni po 55 do 62 kop. i za ordynaryjny po 
50 do 54 kop. Gryka w spokojnem usposobieniu przy cenach 
77—83 kop. stosownie do gatunku. Jęczmień pastewny osiągał 


f 


| 
| 
| 
| 
| 
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po 47 do 53 kop, browarnym obrotów nie dokonywano. Kasza | 


jaglana słabo, płącono po 74 kop. do 86 kop. stosownie do do- 
broci ziarua. 

Gdańsk, dnia 20-go listopada, — Pszenica miałą dziś dobry 
popyt i cony pełno utrzymane. Płącono za russką tranzyto 
czerwoną obsadzoną 756 gr. 88 m., czerwoną silnie obsadzoną 
żytem 708 gr. 76 m., 750 gr. 82 m. za toune. Terminy tranzyto 
na kwiecień-maj 1024 mar. płacono, na maj-czerwiec 104 mar. 
płacono, na czerwiee-lipiec 1054 mar. płacono. Ceną regula- 
cyjua tranzytowej 98 mar. Żyto słabiej, Płacono za russkia 


tranzyto T02 gr. i 714 gr. 73 mar., obsadzone 70% gr.1.14 gram. | 


Wszystko za714gr. i tonnę. Terminy: na grudzień-styczeń | 
dolno-polskie 714 mar. w zaofiarowaniu. 7, mar, w poszaki- 


wanin. na; styczeń-luty dolno-polskie 78, mar. w zaofiarowa- 


| niu, 464 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj dolno-polskie 


+24 mar. w zaofiarowaniu, 52 war. w poszukiwaniu, na maj» 
czerwiec dolno-polskie 834 m. w zaofiwowuniu, 83 mar. w po- 
szukiwaniu: Cen:regulacyjna dolno-polskiego 77 mar., tran 


bU3 gr. i 609 gr. Gs mar. 558 gr. i 606 gr. 61 m., 621 gr. i6 4 


| zytowego 76 mar. Jęczmień rargowano russki tranzyto 485 sr., | i 


'B fotografów. 
65 mar., 650 gr. ( 6 m., 641 gram. 68 m., 646 gr. i 647 gr. 69 m, | gą Ji og J ` 


659 gr. 70 mar., 671 gr. i 67% gr. 71 mar., 680 gr. 72 m., na'pa- - 


szę 63 mar. za tonnę.. Owies targowano tylko w towarze krajo- 


wym. Koniczyna nasienna biała 52 m. za 50 kiłogr. tareowano. ' 


Otręby pszenie grube 2.80 mar., 2.874 mar. za 50 kilogramów | | 


płacono, Otręby żytnie 3 mar. za 50 kilogr: targowano. Spirytus 
cokolwiek słabiej, nie podlegający ciu w towarze gotowym 
60 mar. w poszukiwaniu; podlcgający cu w towarze gotowym 
80'. mar. w poszukiwaniu, na listopad 30: , mar. w poszuki- 


' waniu, na listopad-grudzień 30%, m. w poszukiwaniu. : Dla cu- 


kru w Gdańsku tendencja słaba, a w Magdeburgu spokojna. 


Kurs w Gdańsku 224,20 m. za 100 rubli. 


Libawa, dnia 16-g0 listopada. — Pogoda pochmurna, + 0* R. | 


Żyto (za 120 funtów bez dopłaty w razie wagi wyższej, za strą- 
cenieni "kop. -ża fuit, przy wadze 115—120 funt. hol., zaś 1 


za fimt poniżej 115 f.) mocno, suche piękne 56 kop., stare | 


kop. 
doli o0 51—58 kop. Owies bialy słabo, litewski suchy od 


50—52 kop., kurlandzki ilitewski piękny 54—55 kop, naj- 
piękniejszy 57—7U kop., miński 52 do 03 kop., russki obro= | 


czny 55 kop., russki wyborowy biały 55—60 kop., russki eko- 
nomiczny 60—63 kop., mało-russki 58—54 kop., szastany pię- 


kny 69, kop., biały 60—68 kop. czarny piękny mocno, 55 kop., | 


czarno-pstry 50 kop. Jęczmień spokojnie, litewski obroczny 40 


kop. Hreczka 74 kop. Groch suchy mocniej pastewny 55 do | 
57 kop., mało-russki suchy 61—6+ kop., russki 64 do CG kop. | 


Bób 
Fasola biała 95 do 100 kop. Siemię lniane słabo, litewskie 
7-miarowe 108 kop., russkie piękne -miarowe 108—109 kop., 
stepowe piękne 7-miarowe 108—112 kop., 6 miarowe 94—95 k. 
Makuchy luiane bez obrotów. Otręby pszenne mocno, naje 
grubsze 41-—15 kop., grube 33 do 42 kop., średnie 35 kop. Sie- 
mię konopne spokojnie 115—116 kop. 


masło wyborowe stołowe 45 kop. fant z5łutami nad- 
wagi. Warecka 10, m. 10. 5365 
— Na czasie! Ciepłe koszule, kaftany, kale- 
sony, skarpetki przygotował i poleca po przystę- 
nych cenach spes. mag. bielizny 494. Stra- 


acz, Miodowa 14 w Warszawie. Sumienna i pred- | Laszczyńskiej ulica Złota Nr. 31 1-sze piętro 
' nagrodzenięm. 


5167 


ka wysyłka na prowincję. 


ptaka 63 do 62 kop. Soczewica pastewna 46—47 kop. | 
a 
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| cenie uwagi na numer listu i zawiadomie 


Ulica MIODOWA Ni 4. 


Razem z LILTPU TAMI. ws 
, Marquis Wolge 37 lat, 28 cali wysokości, waży 9 kilo; Marquiza IO eg 
„ lat, 29 6ali wysokości, waży 10% kilo. Pokazują się jeszcze budząc ogólne gh 
cyjne zainteresowanie uczonych i publiki zywe naturalne zrośnięte indj "AMM 


SIOSTRY-BLIŹNIĘTA RADIKA i DOODIKA  „„ 


Największy cud natury naszych czasów. Cały świat uczonych M 

z prof. Virehowem zbadali z ogromnem zainteresowaniem ten godny uwagi 4% rż 
logiczny fenomen. polecając go zasługującem największego podziwu i P 

wiającym niewidzialny do tej pory cud natury. Oprócz tego pozo x 

A wejścia na obydwa widowiska razem. — „pr 

Krzesło 20 kop., miejsce stojące AO kop., dzieci do lat 10-iu i niższe stopnie wojskowe: 5 

"40 kop. Stojące 5 kop. Widzieć można codziennie od godz. 11-ej rano do 10-ej wieczorem. 
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- s aa m r a Ki ea 
Skład cygar oryginainych m 
: hawanskich À Mo" 
Jana Sierakowskiego i S-K | 
Krak.-Przedm. 9 (róg Królewskiej) f 
w BE'arszawie, "szał 
$! otrzymał z fabryki PP. IL. BEPROS || 
W A w Ekaterynodarze j 
specjalną MIESZANINĘ TYTUNI 
papierosów, na własny obstalunek przyg? 1197 
wanych. | 


TRUMNY METALOWE 
oraz dębowe po cenach fabrycznych: Ą 
WIEŃCE METALOW F 

i wszelkie rekwisyta służące do pogrze 
prowincję wysyła bez zaliczen na 
nahme. Magazyn pogrzebowy Józefa 
czyńskiego, plac sw. Aleksandra 508 
w Warszawie. "A 


| Józef Szpa 
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wsponmianej fabryki: 
Złoto w płynie | Dla porcelanowych» cb 
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Chlor złota (Aur. chlor. fus. fust) “S 
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